
1 8 1 ?- v  *•« — 5®*

W I A D O M O Ś C I  B R U K O W E .
' i i' |
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S  T- A T Y S T  T JC A.i ; . u ś 'ł wyffj
Wpadło h i  i  'W  l^kę dniełfcói jedno 

francuzkitt, roku 17Ó5 w ‘Amsterda­
mie drukowane f  pcd Następującym- 
tytułem: Badania, ~ historyczne nad 
godnościami i urzędami dziedziczni- 
mi i elekcyynćrni w Chinach.

Uczony pisarz, ostrzegłszy czytel­
nika ńa-W6tępief; ’ źe w obszernem 
państwie chińskiem , nie masz in- 
nćy szlachty , prócz tey , która na 
usługach kraju, tego zaszczytu do-i 
stąpiła , zbacza nagło do zachodnich 
tego państwa prowincyy,- w których 
mieszkają liczni sławnego Konfucyitr 
sza potomkowie. Przez wzgląd na 
sławę, na wielkie zasługi i rozległy 
rozum tege ze wszechmiar wielkie- 
je filozofa , potomkowie jego uży­
wają, praw , przywilejów i swobód 
stanowi dostoynemu i zasłużonemu' 
przyzwoitych  ̂ tak dalece, że rodzay, 
ten uszlachcenia (ennoblisscmtnt) r 
jest w tćy familii w obojey płci dzie­
dziczny, z utratą nawet włości, i  ma­
jątku , z przej ściem nawet do stanu 
rolnika nie utraca się..

A lubo \r Chinaeh dochody skarbu 
monarszego składają się z pogłówne- 

klassa ta do żadnych w kraju cię-

iarów i podatków nie należy , ule 
zwaliła je ria sobie poddanych. wło­
ścian , których, w stanie niewoli tt- ;1 
trzymuje. Naturalnie,, źe takie ko­
rzyści i odznaczenia jedhey, klassie-. 
służące, wzniecić musiały zazdrość 
w drugiey, a tćm samćm wzbudzi# 
cłięć kojarzenia się z niertii  ̂ a ponie­
waż kojarzenie się to zawsze z zy­
skiem pierwszey klaśsy się dzieje* 
skąd mnogie powstają bezprawia, i 
uszczerbek skarbu W poborze po­
głów szczy7zny, przezorny rząd, usta­
nowił po stołecznych prowincyy mia­
stach trybunały nazwane Kong-fun 
ste, których obowiązkiem jest udo- 
■wodniać pochodzenie od familii Koń- 
fucyusza. K lassa ta uprzywilejowa­
na, w kraju y, .otwarte ma wszystkie 
drogi do ńaydóstoynieyszych urzę­
dów r tak cywilnych jako i duchow­
nych, sądzi się ńa dawnych przepi­
sach KonfucyUsza , które się vr statu­
cie nazwanym Sżang-Szu a) zawiej

a) Zdaje się, ic  §ię tn-ery autor, czy tł&» 
macz pomylili, Szangtzu bowiem zna­
czy siarą i święty xięgę, zabierająca 
W sobiekodcx,' prawo ‘narodów' i mo­
ralną naukę. Ob. kito grafija  Zamaó*- 
hiego tn S Wilno k. 573. ( *WP- 
ja  Redik. j
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rają. Urzędników sama sobie na 
peVmy przeciąg czasu wybiera, źe 
zaś w ręku tych urzędników., znay- 
duje się honor, majątek, życie nawet 
współobywateli złożone „ rząd prze­
to , w celu zapobieżenia nadużyciu , 
osóbnem Se prawem Sarretes) obo­
strzył, rzecz tylko dziwna, źe w tych 
przepisach dla urzędników, nie masz 
wzmianki o powinnościach, urzędni­
ków , ale wyliczone są wykroczenia, 
których popełniania wystrzegać się 
powinni. ' ' -

Pierwszy w okręgu (cercie ) urzę­
dnik , nazywa się Quoąn, b ) i po­
równany jest w ogóljaem postano­
wieniu o dostoynościach państwa 
z godnością Mandaryna Stey kłassy. 
Wykroczenia jego są następujące;.

1. Nie powinien pobierać ńa, swóy 
zysk pensyi sekretarza, a  Itego żo- 
stawowac na samych .tylko .akcyden- 
sach, (EmcĄumms).

2. K.iedy zwierzchność nakaie Idla 
konsystującego • łub przechodzącego 
woyska dostarczenie joo, w ołów , 
nie należy brać w re^w.izycyą i6 oo 
sztuk, i z tyeh So.o ną swóy ^ysk ©- 
bracać.

b) O Szlacłicie,,&ziedzicznęy -yr -Chinach, i o 
godności Mandarynów', Siuoan , Ob. Ht- 
sto re generale ■óe.hi Chine^ trad. du 
' hinoi s par de Moyriac Mai Ile i i .  Voł. 
i ' i  to ( U. R ). - ' ! / / ;  '

5 . NiezaWier4ó prywatnych umów 
z naczelnikami oddziałów wojsko­
wych , o dostarczenie magazynów, 
bo woysko ogołocone z prowiantów, 
źyć musi koszt ■* obywateli, którzy 
swoje rekwizycje wypełnili.

4 . W  czasie licy tacyy stacyy pocz­
towych, które kosztem i ze składek 
obywatelskie!* się utrzymują* niejejt- 
dzić do stołecznego miasta prowin­
c j i  ,  i jtaija w kollegium Jiupu  c) 
drogą przekupstwa, wszystkie okrę­
gowe .stacje zaliejtowawszy, wy­
puszczać je ludziom w kraju «za- 
chraystwem się bawiącym , i zara­
biać na tym podradzie [entrejjrise) 
4)000 Tąilów 4 ) i więcćy,

Tych i podobojeb wykroczeń, na­
liczył autor jeszcze 76, ie  ite jednak­
ie : mało czytelników inter,essowae 
mogą, jako zażerające w sobie nad*- 
.uźycja w dostarczaniu dla woyską 
światła i drew na opał,, furmanek,- 
tia przewiezienie wojska, szachrow^i-

<0) U (i pic jest tó fcottegium firuuis(>w , którego 
af-triftfiUj p rą c ie  są. te sam e, co u nas. 
izb skarb o w y oh.

■d) Taił moneta sreibrna, dzieli się na 10 Wart 
m ka;'^!y A/tir nu ’ 10 t ondrijn , na jednę’ 

: grzy-Wnię kokłńsk.-j, idzieJ'6,323. ( .liczba 
dziesiętna), wartpśp zaś każdego lm l 
na monetę konweneyyn^ Talar i,g54i/ 
\ licz.dzies. )i co uczyni około dwóch 
rulili srebrnych (Nelkctibr^cher, Tatchtn* 
6uęh g. Leipzig *8*$ S igt),
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nie tychże furmanek do miasta por­
towego Kantonu, zdzierstwa w cza­
sie spisywania ludności wszystkich 
stanów, opuszczamy, a przystępuje­
my do wykroczeń, których się ziem­
ska policya (bailliage <Cun cercie] wy­
strzegać powinna.

,( r e s 2ta potem  ).

F e BO MS N OSOBLIWSZY,
W  óbseriuaćyi nie zbyt rzadki: w -Hi- 

storyi naturalnej nadzwyczajny.
\( A r t y k u ł  poc,?,'.^ p r z y s ł a n y  ).

Starodawnego domu Przemyslow- 
| skich w stokroć rozrodzonych poko- 

Jeaiach bardzo już stara possgsya 
% w.ana Przemy slow szczyznĄ, oprócz 
innych rozmaitych swoich ubikacyy, 
a których się stu nie mówi *. ma też i 
Jas \t-ego samego im ienia, w nim 
^naydują się zwierzęta, jak to zwy- 
pzaynie \v Jasach znaczmćyszych by- 

zwykło; lecz co jest szczegól­
nego <iv pomieniorym lesie, i ż pe­
wnym czworonogom straż jego jest 

i poruczona , z odpowiedzialnością za 
» całość. Gdzie tylko są obowiązki, 

tam naturalnie muszą bydź pewne 
porządki , pewne stopnie większe i 
mnieysze, a stosowuie do ich waż­
ności , pewne nagrody ; oprócz któ­
rych są jeszcze zyski od przemysłu 
zależące, zyski prawne i uczciwe, 
których nie szukać jest to gardzić

klassą przemysłową, i tak u nas pod* 
upadłą. Prawdzi się to słowo w sło­
wo między urzędnikami leśno -przt- 
mysłowskiemi.

Przewodzi tam niedźwiedź, nie­
zgrabny i ociężały, a nawet mało 
widzący-, ale w lesie przemysłów- 
skim dla powagi potrzebują figury 
tylko, nie dbając bynaymniey o ro- 
stropneść -. w czem kto inny zwykle 
wyręcza. Jakoż i w tym lesie, myśli 
•i działa na mtóy&cu naczelnika l is , 
ależ jaki lis .' figlarny, obrotny, chy­
try, pochlebca, ze w’szystkiego umie­
jący korzystać; filozofią o  ja  od deski 
do deski kilkakroć powtórzył i nowe- 
mi 5̂  dodatkami zbogacił. Wszędzie 
się umie wkręcić, wszędzie podleść, 
wszystko zagmatwać , . a tak zawi- 
•chrzy wsr.y, jak w mętney wódzie ry­
b y , tak korzyści chwytać. Bogaty 
w syllogizmy kruczkami zwane, i 
tak ich zręcznie użyć um iejący, iż 
wilka, który według godności pierw­
sze miejsce po niedźwiedziu zay- 
mowac jest przeznaczony, wniwecz 
obrócił, i sam jeden w całey Prze-. 
myslowszczyznie panować się zdaje. 
W  takim stanie rzeczy zachciało 
mu się jeszcze klientów, a klientów 
czynnych , doznanćy gorliwości , i 
użytecznych: tworzyć więp ich na­
przód od domowego swojego posłu­
gacza bielaka zaczyna. H$cn powie­
my jakim sposobem pr^fmyślny lis



pragnie zobowiązać bielaka,,dowiedz­
my się kto to jest ten czworanog.

W  inney się on, a nie w P/ ztmytłow 
shiey urodził kniei, ale Prxentysłowska obrali 
sobie na pobyt, gdyż w ni*-y jest wolnym. 
W  oyczystey bowiem jego dziedzinie ,. nie- 
trieni za co, wbrew 1 bcralmści zasadom , 
szaraki wmówili w siebie, ie są zacniejsze- 
go rodu i ze zwyczaju nieszczęśliwych bie­
laków w niewoli trzymają. Kasa bielak za­
tem , lękając się osobistych powinności, a- 
przeświadczony , że ubi bene ibi patria._ mUł 
się do. Przemysłowszczyzriy i t». przjjąwszy 
służbę u ministeryalnego lisa,.dużo lal w nićy 
strawił-; lecz bojąc się nakoniec żeby go sza­
raki ,. do któryoh należał, nie wyszpiegowaly, 
umyślił porzucić lisa i. tentowac lepszego 
losu.. Dbały o jego dobro, a wiecey o wła- 
wiy pożytek lis, proszącemu o nagrodę za 
służbę tak powiedział. „Myśliłera od dawna 
jakby wynagrodzić twoje wierne dla mnie 
Usługi, lecz usilność moja na nieszczęście 
fcie odpowiadała temu , co mir teraz pr/.ypa-- 
dek. w  tey. mierze podaje. Oto nie dawne*, 
mi czasy , łażąc po cudzych kątach, zdarzy­
ło mi się wyszperać przywileje jakićyś ro­
dziny eajęczey, udow oduiająceiż należy 
da rodu szaraków; te ci więc ofiaruję; opa- 
traony w, nie, możesz się udać do niedźwie­
dzia,, a uczyni cię zapewnie strażnikiem

w przemy:tłówskim Tesie; gdzif ty 1 twojfc 
petomstwo- będziecie mieli naylepsze i nay- 
obfitsze pożywienie, ponieważ ten las będąc 
błisko miasta często wycinany bywa na po­
trzeby jego mieszkańców; pozwalać tego lu­
bo się nam nie godzi z p r a w a a l e  dla wła­
snego pożytku winniśmy to czynić; na miey- 
k u  albowiem zrąbanego drzewa , rośnie ziół­
ko bardzo pożyteczne i  smakowite które, 
naksztalt manny smak. ma od naszego upodo­
bania zależący, tą więc rośliną dzielić się ze 
mną będziesz obowiązanym przez wdzięcz­
ność za- przywileje, a. ja ci-, we wszystkich 
przeciwnościach dadż protekcyą nie zanie­
dbam. „

Stało się wszystko jak. było ułożono, f  
bielak naśladując swojego protektora rządŁi> 
się jak mu się z d a j e i  wilka nawet ponie­
wiera , a poznany od rodzeństwa, wyrzeka 
się go, ii postanowił już nadcbodzącey zimy 
szarości tw iy  nie odmieniać. Ciekawa rzecz,, 
czy to się sprawdzi, w czasie tak krytycz-r 
nym, gdzie jak przez pytel'przez Brukoweu. 
Wiadomof.c.J-, wszystkie projekta pićrwey. 
przeyść muszą , nim uskutecznione zostaną i: 
więc i ja takowy, poddając, oświadczam mo­
je uszanowanie tey wiadomości.

Jey uniżony sługa.
Brztmysłoznawsku

Dozwala się drukować zwnrunkiem dostawienia dó Komiteiu Cenzury siedmiu exem> 
ęlarzy Jim miey.se prawem wyznaczonych-,

TL. F  N Golańiki Cxl. Kom. Cm il

tu Wilnie w Drukarni XX. Ftjarbu*.


